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Oburzeni takienv^tfetepo\vaniem w zwartych szeregach udaii s ię  Ó J
do rynkn, aby w inm/ch restauracyach kólacye spożyć. Za nim i ^  \
udała się polieya : ł----------- 1 <TT‘

- y  r —m~j x- na uczoronnycu
yYV dwie minuty tez wojsko rozbiło i rozpędziło młodzież, 

starsi wiekiem obywatele miasta nie pamiętają, by wojsko z ba ­
gnetami „laufschritp* p o  tretoarach i ulicach miasta biegało, jak 
t °  mia^ ° miejsce w poniedziałek ‘j y  stycznia b. r.
■ y  Cała sprawa zaostrzyła się tak bardzo, że o jakimś zała­
godzeniu m owy być nie m ogło/Poniew aż sadzono powszechnie, 

wyprowadzenie wojska na młodzież nastąpiło z nakazu re­
ktora, a wiedziano z pewnością, że on przeciw temu nie zapro­
testował, postanowiono zaniechać chodzenia na wykłady, dopokąd 
rektor-nie ustąpi i wojsko nie wróci do koszar.

Nazajutrz jednak nietylko wojsko i polieya nie ustąpiły, ale 
J obsadziły..gmachy uniwersyteckie, a liczne patrole miasto prze­

biegały — na odwachu zaś skonsygnowano znaczną siłę wojska. 
W e wtorek, środę i czwartek ponowiły się w skutek tego de* 
monstracyje, bo wyzywająca postawa wojska dolewała tylko 
oliwy do ognia. Całe miasto było wzburzone, a liczne marsze 
i contrmarsze wojska wywoływały iście operetkowy efekt.

Polieya wtargnęła nawet do gmachu uniwersyteckiego 
i, i ztamtąd manifestujących studentów wyrzucała, Przeciwko temu 

nadużyciu zaprotestowało t y l k o  ogólne oburzenie w mieście.
W e czwartek przybył namiestnik, do którego udała się 

deputacya z obywateli i młodzieży i który też natychmiast 
wojsko usunąć polecił i cala sprawę nadużyć ze strony policyi 
i wojska dokładnie zbadać przyrzekł.

Młodzież po ustąpieniu wojska zażądała od po rektora, aby 
udzielił jej sali w Uniwersytecie na odbycie ogólno-akdemickiego 
wiecu, któryby swoje życzenia Senatowi mógł przedstawić i od ­
powiednie uchwały powziąść, a to, aby zapobiedz zamknięciu 
Uniwersytetu, którem namiestnik zagroził, w razie, gdyby roz­
ruchy nie ustały.

W e czwartek w dniu 30 stycznia b. r. wieczorem w „Colle­
gium novumu, w ogromnej auli Kopernika, odbył się l e g a l n y  
wiec za pozwoleniem Senatu, na który przybyło przeszło «7oo 
akademików. Przewodniczącym wiecu obrauo stud. med. dra 
filozofii Jarosiewicza. W iec ten powziął następujące nchwały:

W iec akademicki wyraża żądanie, aby Senat akademicki 
wpłynął na rektora Korczyńskiego, by  tenże z godności swojej 
ustąpił, nadmieniając, że z dniem dzisiejszym zaprzestaje wszel­
kich demonstracyj i postanawia uczęszczać dalej na wykłady 
(uchwala ta zapadła p r a w i e  j e d n o m y ś l n i e  — sprzeciwiło 
się temu tylko 17 studentów').

2) YYiec wybiera komisyę, która ma zbadać nadużycia ze

t-

strony policyi i wojska i odpowiedni użytek z takowych
i zrobić.

3) Uchwały te zakomunikuje na piśmie Senatowi uniwer­
syteckiemu delegacya akademików, wybrana z każdego kursu 
wszystkich 3-ch wydziałów świeckich Uniwersytetu.

Tak zakończyły się zaburzenia i rozruchy, wywołane przez
m l irrnmnni.' Q L-nlorfńur

j yt-r
^niesprawiedliwe relegowanie 3’ naszych kolegów.


